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PRENUMERATA:
Miesięcznie we Lwowie 
450 000 Mp„ z dostawą 
do domu 500.000 Mkp.( 
z przesyłką w Polsce 
600-000 Mkp, w innych 
państwach 750.00 

CEN,. NLM EL-I,

}Konto czeków. 
P. K. O. 140.61

Redakcja

snnie o godzinie <? rano.

i C e n y  o g l o s z e ó :
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwyczajny za 
tekstem 5000 Mk. Nade. 
łane 15000 Mk. NeEro- 

logja 25000 Mk. Na pier­
wszej kolumn 35000 M. 
Przed kron. i w  rubrye. . 
jHeperiuar* 25000 Mk. 
3o kron. i kom. 20000 M 
Dział ekonom. 25Ó00 M, 
Drobne ogł. za k«żdy 
wyraz 2500 Mk. Paski 
na kolumn, tekstów po 
15000 M. Ogier*. zwą/an. 
o 50°/, aroząi, Ógłosz. 
zamiejsc. o Ż3*|, drożej
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Ś w ia tła  i c ie n ie .
O wzmocnienie spoideł demokratycznych.

Ciężki fiyz^s wfewnęfrzńy RżeC/ypospolifej 
pEpybrai już postać 'koszmaru. Jogo zabójcze 
•.Ulatanie wdziera się fve wszystkie części skła­
dowe aparatu państwowego, godzi w najczulsze 
podstawy społeczeństwa i jego warstw. "Wszyst­
ko jest jakby przygaszone, tęuio twórczych prze­
jawów życia osłiab|fb. Wytwarza się atmosfera 
gnilna. Portal ,nią butnie jna ‘razie wyziera Wszyst­
ko to, co %'lko z rozkładu się rodzić może: roz- 
nasanie elemeatów, utuczonych nędza całości; 
obok tego za i z porte łba patrząca i czająca się 
po kątach nienawiść upo Jedzonych.

Opanowanie i to &cyohłe tego procesu choro­
bowego staje się nateuem chwili.

Poczucie konieczności zmiany ba jlepsze, u- 
warunkowanej usunięciem1 głównej przyczyny 
zJta: obecnego rządu, (staje^ię coraz bardziej po- 
wszechne. ; ^  ^

Przyjmiujeii%, że Isejm fcdoła w yśn ić  z siebiefl 
siły, dająca parlamentarne oparcie politycznej 
przemianie.

Tc jednak nie wystarczy dla refliżaeji pro­
gramu naprawy państwa, usunięcia nabrzmia­
łych bolączek.

Tu właśnie zaczyna fsię rola ośrodków demo­
kracji, źródeł siły moralnej i podstawy znacze­
nia demokratycznej reprezentacji W parlamencie.

Jakżeż szę przedstawiają dziś te ośrodki, ja­
ka ich moc i wewnętrzna spoistość.

Należ}ta obserwacja stwierdza tu wiele 
zmian na lepsze.

W poszczególnych komórkach społecznego 
.ycia demokracji widać ożywienie, degenerują 

się ośrodki dotychczas wegetujące tylko, ujawnia 
się tendencja łączenia wysiłków analogicznych, 
rośme poczucie solidarności w grupach, których 
rozmeżność programowa nie miała nateżytego 
uzasadnienia. To są objawy rosnącego zdrow’a 
demokracji, światła na zachmurzonej drodze na­
szego państwowego życia. . . j

Są jednak i |s trony ujemne, cienie,’ przesla- 
(niająoc perspektywy lepszego jutra. 0 to  natęże­
nie życia ideowo-organiżacyjnego nasiej demo­
kraci' nie jest dostatecznie silńe. Brali głównej 
organizacyjnej* asi, około której skupiałaby sie 
ptaca poszczególnych odłamów polskiej społecz­
nej lewicy. Brak sprecyzowania haseł, id e o w y c h  
wskaźniBÓw wspólnego postępowania do obra­
nego celu. Nie pnączy to by cfemokracja polska 
miała. dopiero czynić poszukiwania za źródłem 
ideowem swego bytu i znaczenia. Znaczy to tyl­
ko, ża brak centralnej siły kierowniczej, operu­
jące' instrun^ntem wowngtreriym demokracji. Tą

,ń *dorriogą tłnlmaczy się 3jv przykry anachro­
nizm, że liczne szeregi inteligencji polskiej, któ­
re z natury rzeczy powinno znajdować się w o- 
bozie demokracji, są  często mimowolną, podporą 
reakcji polityczno-społecznej. Ci, co umkmfli tej 
'Smutnej roli, stronią od życia społecznego, za­
mykają się w swych Wajbliźszj ch interesach i 
w swych troskach, inni zaś cworzą efemerydy 
organi sacyjne, ledwie wegetujące, bo pozbawione 
związku z odżywczą podstawa Sfotecznego dołu 

łKroślimy obraz powyższy w 'rutach ogól­
nych tylko. Do tematu tego wypadnie nam jesz­
cze powrócić. Z rego co powiedzieliśmy, wymka 
już jednak, Jz| ■ (podstawy hW ego porządłAi rzeczy, 
nowey lepszej ery naszego państwa trzeba roz­
szerzyć i umocnić. Nowy rząd, rząd rzetelnego 
programu naprawy ilzpitej, rząd powszechnej

tęsknoty obywateli w^wbźaa tylko djsjejui swą 
rolę, gdy. dla isiwych usiłowań znajdżi* pomoc 
nie tylko moralna, (ale i organizacyjną warstw 
demokratycznych Polski.

Obowiązkielu tedy, wjsyyśtkicłi cteujnycb de- 
mentow polskiej demokracji jest już zawczash 
budować w#ęź programową i  organizacj jrą tycli 
wszystkich sił w społeczeństwie, pu których 
współpracę będą musieli zawołać i sięgnąć ci, 
którzy po ob cnym jokiresie strasznego kryzysu, 
zdecydują się na -"Sunięcie jego prayczyn i 
Szkód przez mego wyrządzeń ch.

Przed demokracją polsfcą otwierają się no 
we wielkie zadania i obowiązki

Trzeb#je podjąć zaraz i wcielać W. fłgórcfcy 
czyn. ,E. R

M o  roftowań pMe-sowiectefi.
Warszawa. >Tel. wł.) Obr). Z kół politycz­

nych dowiadujemy się, że pertraktacje^ polsko- 
sowieckie w ,spi^yie umowy handlowej, a w 
szczególności amowy tranzyt j *vej, obecnie wzno­
wione ni>; będą i 'że Iw związku z tern nie należy 
się spodziewać powrotu do Warszawy p. Koppą, 
którego misję warszawską rząd sowiecki u- 
waża 7,a nieudała,. Na razie więc pozostaje do 
załatwienia sprawa uznania przez Polskę związ­
ku republ. sow., 00 załatwić ma jeszcze ustępu­
jący, poset Polski w Moskwie p. Knoil.

Uznanie przez Polskę związku republ. sow. 
w głównych zarysach uwarunkowane j,eśt ter- 
miLowem wykonaniem przez .sowiety niektórych

punktów traktatu ryskiego i zgóuą na utrzyma­
nie w Mińsku i Charkowie generalnych konsu­
latów Polski. Zadania następcy p Knolla na 
placówce \v Moskwie nie są jeszcze bliżej o- 
kreślone. Kandydat na to stanowisko wysunięty 
przez premjera Witosa p, Darowski, dopiero w 
poniedziałek lub" we wtorek odbędzie pierwsza, 
konferencję z mir.. SDjmowskim. Po tej konferencji 
dopiero wiadomem będzie kiedy nastąpi nomi­
nacja. p, Darowskiego; w każdym razie ewentual­
ny jego wyjazd do Moskwy, nie nastąp* wcze­
śniej jak w drugiej połowie grudnia.

Min. Łopuszański ustąpił.
Warszawa. (Teł. wł.) (G1. Sptawa ustą­

pienia min. robót publ. inż. Łopuszańskiego. zo­
stała definitywnie fedpcydowaną w sensie pozy­
tywnym. 0’l>ecnie zachodzi jednak trudność co 
do obsadzenia wakującej po nim teki Zgodnie 
z układem mi^lzy Cłrpeną i Piastem teka ta 
przypadła piastowcóm, którzy jednak mają dużo 
trudności w wyszukaniu kandydata. Obecnie a- 
ktualną jest kandydatura posła Pawłowskiego, 
jednakże napotyka ona na trudności zfi wzglę­
du na opozycyjne istanowisko posła Pawłowskie­
go w stosunku ido p^ityti p. Witosa.

CJ&O oryginalne holenderskie
co do 'tna in  i dobroci prześcigające 
wszelkie inne gatunki do nabycia w

Hurtowni Franciszka " M oszkowicza  
we Lwowie ul. koilątajn 1 2.

Na składzie są stale w ’na lecznicze jak Toką]akie 
i Malaga, francuskie, węgierskie i Austrjackte, Co- 
gnaci i likiery francuskie i holenderskie oraz wozy*t 

kich pierwszorzędnych Tabryk krajowych 
Szampany francuskie: Fommery et Greno i St.
Marceauz, Szampai. Saint Marce;uz w skrzynkach 
po 30 fl. Cena za flaszkę 15. fr. franci skieh i obo­
wiązujące cło. — Zlecenia z  prowincji uskutecznia 

_______  zfę odwrotnie,________ 523C
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Każdy- Uczciwy <tt»jW|£ej zz©anawi’a się nad 
przyfeyń,ami strasznej k^aSii-Oiy gobjjodarozej Pol­
ski. — SzerOicie masy robotnicze, bćz i ..małorolne 
chłopskie i pracująca inteligencja razem, chóral­
nym i potężnynj głosem wołają. „Dajcie natu 
■żyć, mv chcen.j 'żyć"! Wołanie takie idzie po 
całej Polsce.

Winę za kata© roię gospo iarrzą ,ponosi tzw. 
większość narodowa, która świadomie kłamstwem, 
osacaeistweau i zupełnym brakiem czci dla -rraw 
dy i z hasłetn „rei uświęca środki" dorwała się 
wreszjćie wladjzj i iuważa państw o za toiwark, który 
Wzięła w intratną dzierżawę. — Winę równo­
cześnie ponoszą szerokie masy ludzi prflcy, które 
łatwowiernie i bezmyślnie wierzyły zawrotnym 
Mamnomuj ószocenom. Podstawą piństwa jest du­
sza pros tego Obywatela. *

W atmosferze popularności kłamstWa i oszczer 
Liwa i braku czci dla prawdy nie można nawet 
ihtówić o pozytywnej naprawie Rzpltzj.

Pailja, która na kłamstwie buduje swój' pro- 
ąTau, — zginie.

Społeczeństwo wierzyło, ie  Piłsudski ma tyży- 
dófwkę" za żonę. ze Piłsudski „nie chciał" bro­
nić Lwowa, że Piłsudski był „bandytą" z pod 
Rogowa, bo tak pisali zawodowi kłamcy w prasie 
endeckiej.

Społeczeństwo wierzyło, że funt chtćfii, bę­
dzie Kosztował 30 fenigów i wierzyło, że nić bę­
dzie w Polsce ani jcdne&u żyda pod rządami tzw. 
większości narodowej. ?

Społeczeństwo dZiś ponosi .konsekwencje, T?ła 
snego zaślepienia, i będzie cierpieć dopóki nie 
nauczy .się szanować ' prawdy i ludzi uczciwych 
i z charakterem

W Polsce 'żerują dziś aferzyści -polityczni, lu­
dzie mali, pr^wrotłii i bez charakteru.

■, Natomiast ludzi uczciwych nazywa się 52a- 
szaleficami a póśpólicfe waijataini, podubn.e jak 
szlachetny cZyn zbrojny ltgjonisłóW W 1914 r.

Dopóki nie podmesiemy moralnie duszy pro­
stego obywatela, dopóty riie nastąpi całkowita ka­
prawa R?pltej,

Musimy Wywabiać i sjanować uczciwość i praw­
dę. Potęga siły moralnej —' to wielka rzecz, na­
ród,- który chce żyć musi ją posiadać. H. Ś.

O sitę moralną ftzez zieloną granicę

al M B £
WŁADYSŁAW ORK SN.

(Z) Prasa ruska bije na trwogę, że rząd 
czechosłowacki rozpoczął nowy, kurs w stosunku 
do Ukraińców. Istotnie na Przyk-rpoćkiej. Rusi do 
pitrwszego i decydującego głosu doszli moska- 
lofile, którzy nie ceregielą się z dawnymi pupi­
lami Czechów, ale w sposób bezceremonialny za­
powiedzieli żlikw idowianie kursu ukraińskiego do 
usuwania urzędników ukraińskich z urzędów włą­
cznie. Równolegle ż tein pisma czechosłowackie 
donoszą, że tenże .czechosłowacki rząd postanowił 
skończyć z dalszem opiekowaniem się galieyjsko- 
IfislĄ, emigracją w Czechach Kusini galicyjscy 
— czytamy tam — przypadają na mocy traktatów 
i decyzji najwyższych ciał politycznych Polsce i 
dalsze przebywanie jch jioza granicami Państwa 
Polskiego jest nieuzasadnione. Rząd czecnos^owatki' 
ukończył już wszystkie przygotowania dla odpra­
wienia*' Rusinów galicyjskich do kraju. Presja w 
tym kierunku ze strony rządu, jest taidzo silna, 
4k, że na gtos emigrantów ruskich szczególnie 
zaś na jednostki polityczne niezaangażówane wy 
wiera się nacisk, by do dnia 1 grudnia br. ońu- 
śćiły granice ĆżeĆ Posłować kicj Republiki.

Tak przedsta wiałaby się dzisiaj sytuacja spra- 
\ry galiojsko-ruskiej w 'Czechach, gdyby w grę

nie wrhoaził czynnik, me mniej tą kwestją za­
interesowany — mianowicie rząd polski. Otóż 
przedstawicielstwa nasze w Czechosłowacji podo­
bnie jak %■ Austrji w Niemczech, odmawiają Rusi 
nom swego placet na powrót do Polski. Rezultat 
jest ten, że cała maisa ludzi, bałamuconych przez 
„wielkich" „dyktatorów" i „ministrów" yządu za 
chodnio-Ukraińskiej republiki" znalazła się w sy­
tuacji ber wyjścia — stamtąd wyrzucają, tu zaś 
niewpuszczr.j ą. Zrozumiałem jest, iż tego rodzaju 

popycha wielu do szukana innych dróg wyj­
ścia — w tym wypadku nielegalnych. -Już dzisiaj 
też stwierdzę można, że nasze powiaty podkar­
packie zaroiły się od reemigrantów rutekich przt 
myrających się przez „zieloną" grunkę. Wielu z 
nich, nawet przy catej niesprawności naszych or­
ganów bezpieczeństwa dostaje się w lęce tych 
władz, ale Więcej ich uchodzi tych rąk. Jesnem 
jest, iż między szczerze pragnącymi powrotu jest 
wielu takich, któlzy przychodzą do kriju, by kon- 
t/unoWAć tu swoją działalność dotychczasową. 
Sprawa ta wymaga jak najszybszego uregulowań a 
ze strony naszych czynników oficjalnych, obowiąz­
kiem zaś organów bezpieczeństwa jest niedopu- 
ścić, by w kraju zaroiło się oO różnego rodzaju 
„bohaterów", którzy ubiegłego roku dali tyk do­
wodów swego „rewolucjonizmu"

Władze państwowe na usługach partii p. Witosa.
i

Echa wiecu „Piasta" Wfc Ritfsiowłe. — Donosictelstwo popleczników pi." W itosa. — R epresje. 
w«be* „ni,3plraWomyśłnegii“ —  Min. poczt n* ue-łtigrch iąfłań partyjnych -ktjBU p. Witosa.

(Korespondencja własna „Krńjefa LV. ‘).
książkę on, Kuś. zakupił i p. fieradzkieirub 
prawowitemu sekretarzowi jej nie odda. P*zy 
tfeto dódai: „Jeśli chceaą mieć książkę protoko­
łów. tó s-jbie sani zakupi"

Drawnem jest zapatrywanie p. KuSia. Wi- 
docznię uważa ón, źle Zarząd powiatowy PSL. 
w Rzeszowie, jesi jego ppyWathą dmiimią.

.Aliści nie dość na  tern. P. Kuś robi donos 
a© pana Witosa o niemiłej dla „Piasta" uchwale 
Zjazdu powiatowego, czyniąc odpowiedzialnym 
za to p. Sierallzkiegó. I go się dzieje: Zarząd 
klubu, posłów Sejmowych „Piasta", jak gdyby 
w obecnych ciężkich warunkach nie tiiiał nic 
ważniejszego do roboty, zbiera się na posiedze­
nia i na fwniosak jpos a  Bobka, piastującego ma., 
dat poselski z Jaski p. Witosa, uchwala zażądać 
od ruin, puuzl i Ul gf- natychmiastowego prze-

Rzeszów, w listopadzie.
Pisaliśmy już 6 powziętej uchwale Zjazdu 

powiatowego PSD. w Kneszowie, polecającej po­
słowi Plucie wystąpienie z klubu Piasta i zgło 
ezenie się do ;klułm „Jedności Ludowej". ,

Przeciw temu wnioskowi, postawionemu 
przez sekretarza Zarradu powiatowego PSL., 
p. Sieradzkiego, głosował p. Andrzej Kuś, profe­
sor gimnazjalny z Rzeszowa* który beż posta­
nowił Zemścić się łia p Sieradzkim.

Oto w; nieobecności p. Sieradzkiego i wbrew 
jego woli i Hdettży, wydostał z biurka p. Sieradz­
kiego książkę protokółów obrad Zarządu powia­
towego PSL) w Rzeszowie, a  gdy^ p. Sieradzki 
zażądał wydania książki, oehsn wpiśauiał proto­
kołu ze Zjazdu w dniu 30. października b r., 
p. Kuś Odmówił, motywując Odmowę, tern, źft 
jui i m  w i r—  w  m i

Kosfka rłapierski
x Pow ieść % XVił. wieku.
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fĆląg dsiśzyj.

Smielś^y któryś zagadnął: 
y- Pfefiie marszałku, jak duma/ie? Kasie 

obróci ruy?
— Ka nas Pan Bóg obróci.
— Wola Jogo. Nikt sie ule prociwi. Tno 

naród ciekawy...
Łętowski do Mientusa, pisarza R’ady, ,;ią 

jz rokił:
— Kumie, co pan pułkownik w uniwersale 

oowiada ? 
Krżtów ^  ^Wi<*tegó Jana pójdżiętny pód,

Któryś z 'chłopów znaoząGO pnszepnął:
— Tani hróU więiiią. 
Łętowski pojrz,oł pr> zetraftyfch
— Świętego Jana Misko,
Przeszedł dajej t

Na1 twarzach guzćfów powaga Łprzy^i .;żna 
i/iadła..

J*tk my sio na to zajępi, ti za dokonaif. 
Mientus, poa ępójący pobok Lwowskiego, 

gdy PyJelski n a p rz e  «.<? wyśtmąłf lżekł, krę-

Oóśuniejasuo.
— Niby 'i czena, powiadasz, Kunie ? ■ '
— Nie tak, mówię, jak w praedfezas onej 

rebólji. Nie widać te] pochópnośd...
— Ba! Bp rciemiężcy niema przed ćttfelóni. 

NkrÓd prośly Za miedzę uio sięga. To nić. Trza
jepó moene bedzie...ująć jeg) ranuo

Klefitóns Mientus zciszvF%łos:
— Słychać ze stron, księża coś wąchają... 
-1- Ba, widzą przecie. Pod korcem ognia

nie skryj*.
— Do Krakowa przez góry częste przecho­

dzą posłance Trza-by uwagę^zwrócić na te  po- 
sły.

— Błotem'Podhala nie zamknie.
— Boję i*de ibiedy jakiej z tej przyczyny.
— Coś d , kumie, 3ziś czarno dzwonili. 
Przypatrz sie jak chłopcy ćwiczą. Wnet icth

tu bedzie pełna błoń. Bór m żołnierzy wyrośnie 
Cóż Kraków prociW tej Siły?

, —- Z Czorsztyna nic nie słychać...
— Uniwersały już poszły. Wnet fuszą w o­

jewództwo całe...
— Z' Pdma gutówośe zgłaszali, i mkt się  

dotąd nie jawi. ‘A musiało ich już dojść ha­
sło... i

— Nadejdą, lnó ich patrzeć, '
* i

Hasło roszenia, oicrzyk wici: „Już czas!". 
Z ifag do ust, z dziedzin dó dziedzin podawane, 
obiegłtey Wsi królewskie Podhala, schowane Si­
dziny oabiogórskie, wąwozy żywieckie, zatacza­
jąc oorate dalsze kręgi, wpadło rychło i w pcim- 
śffib biskupie osiedla.

Nastroił już ten Ttąt województwa, rektor 
Martińus Radocki Zaraz pó ońej tajnej z ,b:a- 
terr Leon«n‘‘ rozmowie, zebrał się W dtićhu i 
poszedł między biedny ńakód wieścić przemianę 
blizką. Szedł Od \v'si dO w©i, ud Chaty cJo chaty i 
duetem wielkim zapalony, kazał, ./akó żó Się 
miarka nieprawości już przebrała. Jako Że moż-

ów boży, który nieprawość pobije, przemoc zła­
mie, a'sprawiedliwość, że świata Wygnartą, na 
padół Ziemski jjrzywróci.

Ludziom^ którzy szli za nim, pytając, co 
czynić mają i rychło ujrzą Wybawco, powia

— Hasło przyjdzie. Chaty swoje wtedy u- 
maicic i, wziąwszy wszyscy broń, taka pod rę­
ką —  kopacze, rydle, siekiery — żywnOŚat na 
dni niówdełe, ruszycie ha miejsce żbom. On 
Wa.s ku wyzwolenia póWiedżię. \

Żatliły się nadzieje spopielone w sercach, 
jakby we watrę przygasłą nad ranem wiatr 
świeży p iżeciągiln  powiat *— naród nędzny się 
ocknął. Jął szeptać pohiiędży aohą, powtarzad 
słowa rektora Słyszane z przydatkiem swoich 
zagłodzonych pragnień — taż j gerowosć z tego 
nieśmiała jęła sie budzić. Przychodzili pod noc 
do i ektora wysłańcy ż różnych osiedli: jako 
ruszyć na hasło byliby gotowi.

Tedy Kadofijd, który gorzał w niecierpliwent 
sercu, powiadomił o tern, pułkownika.

(C. d. n.).
 ̂. - a  ----

#
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ntesrenfa p. Sie.udzkiego, Wtóry jest urzęjni- 
k!i»m poczty rzeszowskiej z Rzeszowa do Po- 
TTKFIia

Minister poczt, endek Moszczyński, skru­
pulatnie czyni zarfość zą dawki i wydaje polece­
nie dyrekcji pocztowej w e Lwowie, na przenie­
sienie Sieradzkiego do Poznania. K

Zaznaczyć należy, żie p. Sieradzki cieszy się 
bpinją dobrego urzędnika pocztowego i względy 
służbowe wcale rde Wymagały jego przeniesie­
nia, gdyż w okręgu pocztowej dyrekcji poznań­
skie przeznaczono okioło 450 funkcjonarjuszów 
pocztowych do redukcji.

A zatem jest to niesłychane nadużycie wła­

dzy przez czynniki kierownicze państwa na 
rzecz panji politycznej, której lud, za zdradę 
interesów ludowych, n i /  ufa. NaodwTót, należy 
stwierdzić, że p. Sieradzki, jako długoletni dzia­
łacz ludowy i (sekretarz powiatowy PSL. eioszy 
się szffciiimełn i zaufaniem wszystkich uświa­
domionych ludowców.

Zaprawaę! Szykany wymierzone przeciw 
p. Sieradzkiemu nie uratują ani p. Witosa, ani 
jego popleczników od odpowiedzialności, jakiej 
domaga się lud. (zgunną dla Państwa i ludu 
polskiego politykę p. Witosa i jego klubu posel­
skiego

W przeddzień zjedioczsnia ruchu ludowego.
Warszawa. (Tel. wł.) ((?). W ciągu dnia. 

dzisiejszego odnywaty się obrady Rady Nhczel- 
■ nej Jedności LuduWej, w czasie których zasta 

nawiano się nad teohnicznem |!>rz,epio wadzeniem 
zjednoczenia Jedn. Dud. z Wyzwoleniem. Na­
stępnie Rada. Nacz. potwierdziła rezolucję p'o-

JutiO w Iniedżiel© w godzinaph rannych od­
pędzi© się zjazd (oddzielnie Jedn. Lud., oddzielnie 
Wyzwolenia; popoiudniu1 odbęćfeie się kongres, 
na którym dokonane -będzie oficjalne zjednocze­
nie obu łycń grup: ludowych. Dotychczas przy­
było już do Warszawy przeszło dwa tysiące

■ piafedaiiej Rady Nacz. Imówiąca o konieczności j delegatów. Kongres zapowiada się imponująco, 
dokonania zjednoczenia ruchu ludowego. Takie
same narady i z tvxm isamymi wynikami Udby- 
wały s i ę  w ' Wyzwoleniu.

P. Benesz r  izygmijz z Jaworzyny?
C z y  n o w y  trie lt c z e s k i o b lic z o n y  a a  n a iw n o ś ć  M  8 . Z .

Wirszawa (Tel. iw?.) (G) Według informacji 
nadeszlych t  Genewy rozpatrzenie sprawy JaWo- 
lZyuy przez Radę Ligi Nar. orzewidziane jest na 
posiedzeniu w dniu 15 grudnia.

W kołach zbliżonych do rządu wyrażória jest 
iupinja, że min. Benesz, bezpośrednio zaangażowany 
w t?j sprawie jako czeski min. spr. zagr., na

Fadrie Ligi Nar. uctiyii sie odgtosowania k ie d y  
będzie decydowana sp^nwa Jaworzyny.

Należałoby wyjaśnić czy ta opinja rządu źró­
dło swe ma w naiwnym opitymi ćmie ki,, owników 
ministerstwa spraw zagr. czy tez rząd naśż ma 
pod tymi względem konkretne i niedwuznaczne in­
formacje. ,,

Ostateczna kapitulacja Z. Ruhr
F r a n c ja  z a w a r t a  u k ta d  z e  S tin n e s e m .

Uiissff I M  (PAT). 24. 1T. Wczoraj podpisa­
ny został w Dusseldorfie Układ między koncer­
nem francuskim Micoiu, a przedstawicielami 
przemysłowców Zagł. Kuhr. Układ zawarto na 

.następujących podstawach: 1) Kopalnie zapłatą 
15.000 dolarów, tytułem podatku węglu wiego za 
cz!as Ud 1 lipca fio 1. listopada. 2) Będą opła­

cały na przyszłość 15 franków od każdej fony 
węgla. 3) Dostarczą 18 proc. produkc ji bezpłatnie 
aliantom. 4) Zapasy , które w dniu 1. październi­
ka znajdowały się tw iZugh Ruhr, stają się w ła­
snością aljontów. 5) Licencje przewozów pozo­
stają uada.1 w (mocy. Towary ^©tatowie, które tlę 
jeszcze znajdują w Zagłębiu, mogą być wywie­

zione tylko wtedy, (jeżeli będą zapłacone za­
ległe podatki i to tylko w ilości, jaka została 
wywieziona w r. 1922. ^

OŚWIADCZENIE NIEMIEC NA KOMiSJI OD­
SZKODOWAŃ. f

Pazyiż. (PAT). 24. 11. O, wczorajcizeui po­
siedzeniu komisji ^ a ra c y jn e j wydano następu­
jący komunikat oficjalny: komisja reparacyjna 
zebrała się 03. (bm. (pod przewodnictwem Barthoń, 
aby w myśl fte&jzy. z 18. bm. wysłuchać Jole 
gacji niemieckiej, imieniem delegacji dał sekn ■ 
tarz stanu Fischer pbraz obecnej niepomyślnej 
sytuącji Niemiec. Przedłożył treść memoijału W 
sprawie propozycji Retgji i Oświadczył, że pio 
pozycje tle mogą stanowić odpowiednią podstawę 
dla rozważania zagadnień repiaracyjnych.

ŃIEmCY CWCA MÓWIĆ Ol REPARACJACH NA 
PODSTAWIŁ BELGIJSKIEGO STUDIUM
Bruksela. (PAT). 24. I I  Poseł niemiecki 

Rodiger wręczył ministrowi Spraw zagr, Yasps- 
re‘owi szczegółowe uwtagi rządu iiieiniecfcifcgs 
w sprawie tekstu studjunS belgijskiego złożył 
o ś b  iadczenie, że r z ą d  [niemiecki jest gotów kfon- 
tynuować dyskusję w sprawie reparacyjnej-,na 
podstawie studjuml belgijskiego.

KARDORF KANDYDATEM NA KAWCLERl*.
Berlin. (PAT). 24. 1T. Centrum odmówi ł© 

dteSyg>iowauia Swtego kandydata na Kanołeiza. 
Natomiast niemiecka (partia ludowa byraLy skłon­
na ponownie wyznaczyć kanclerza z grona swo­
ich członków. W tym względzie wymieniają, jaka 
kandydata pos. Rardorfla. Gabinet Kardorffa był 
by opartym na Stronnictwach środka.

Pismla wieczorne donoszą, że Kardórff nie 
przyjął jeszcze oficjalnie misji utworzenia gabi­
netu. Kaidorff w latach 1908/2U był landTa- 
Btti w Lesznie. Należał On w sejm e pruskim do 

stronnictwa konserwatystów niezależnych, któ­
rych przy wódcą jest Hergt, można więc wnosić, 
że Kardorff mógłby liczyć na pewile poparcie 
nacjonalistów. ,

PODPISANIE POLSKO-ANG. UMOWY HANDL’ 
DNIA 26 BM.

Warszawa. (Tel. wł.) (G) W poniedziałek w 
południe nastąpi podpisanie umowy handlowej poi 
sko-angielskiej. Ze strony Polski pjdpisze ją min. 
Pmpwski, ze strony Anglji pos. Mac Muller.

RS9 B8B

Z teatru.
Tealr Wielki: ..NOU LISTOPADOWA^. Sceny 

dramatyozne Ltamsława Wyspiański bij.
Z chwilą gdy (dzieje przesuUęły Isię po przez 

„Noc listopadową", która dotąu stała między 
przeszłością a  przyszłością — a  obeduie sta­
nęła u kresu zrealizowanej', przepowiedzianej w 
niej przyszłości — aktualność patrjotyczno - 
pnopagandystyczna Ustąpiła na dalszy plan, a 
na czo łu , wysunęły (się problemy psychologji 
ogólnej i „ednoistitoowej tzawSze walor swój mjają- 
ce — w tern trwałość dfdeła — i zagadnienia, 
bardzo w tymi wypadku skomplikowane, natury 
artystycznej. Dzieło na tein' przesunięciu aktu­
alnego punktu widzenia nic nie traci, przeciw­
nie, zyskuje. Obraz psychiki powstańczego po­
rywu, jego znaczenie dziejowe, trag«d‘ja, zbio­
rowa. tkwiąca* w kontraście między wielkością 
omiarow. zapałów, poświęceń a nikłością wy­

siłków — to zagadnienie jeist zawsze aktualne, 
tak w sto .su aku do przeszłości, jak i do chwili 
obecnej.

Niezmierne — a skomplikowane bogactwo 
środków artystycznych — słownych, plastycz­
nych i dźwiefiowych, zawartych w „Nocy listo­
padowej", pozostanie zawsze kuszącym i nie­
pokojącym przedmiotem rozważań. Życie ludzkie 
od1 zaczątku przesunięte poza kres na­
gromadzeni© traaizmów indywidualnych sprawia­

jące, że każda, postać nie wyłączając r  symbo­
licznych i rzekomo (epizodycznych i najbardziej 
nikczemnych i Upadłych, przeżywa swoją i rage- 
dję, zagłada w głąb’ swego Sumienia i mocuje 
się z własnemi Kagadnieniaiui etycznemi, para- 
lelizm pojęciowy, współbrzmienie uczuciowe i 
plastyczne środków Vyrazu, harmonijny na­
wrót, splatania się i “bogacenie jnioty wÓV zasa­
dniczych, wykraczające poza pojęciową nie­
zmienni), jednoznaczność — czyni z Nocy listo 
padowej ginach pozornie oa modły romantyczny 
nieuporządkowany, przeładowany, dysonansowy, 
który jednak" punktu widzenia onejmującege u- 
czuciowo, wzrokowo, pojęciowo całość da się 
rozwiązać jako całość myślowa,; uczuciowa, pla­
styczna.

Grają w tej przebogatej Sztuce ludzie, gra­
ją odstane mitologiczne, grająj posągi, zamki 
mury, miasto, grają (szmery, dźwięki —1 i wszy st­
ko, ku jednemu ośrodkowi nachylone, bez nie­
go nie dające pic ująć, iskłada się na wielką 
harmonję życia, przemijania i odradzania się 
święta ludzi, przyrody, narodu. Walczy jesien­
na przyroda z uściskiem zbliżającej się zimy, 
walczy naród1 z pr :emocą, ludzie mocują się z 
przeznaczeniem i sumieniem, schodzą do podzie­
mi śmierci, by z wiosną odżyć na nowo. Listo- 
pa&owy poemat spadłych liści, mgieł otulają­
cych ogrody, przeżywających się wysiłków, scho­
dzących na ziemię — i odwoływanych z niej, 
wielkich idei — bogów7' antycznych przemienia 
się na skupiony, poważny hymn o odradzająpem

się, czekająceńn wioSny, wlf-oznem nie dająeem 
się Stluinić źyciiT.

Te pobieżnie naszkicow ane refleksje i im­
presje pozwalają się izorjentować, ile możliwo­
ści —> r  śle trudności nasuwa teatrowi wyst. - 
wóenie. wystawienie m a  prawdę „Nocy listopa­
dowej", wydobycie tonu, nastroju, współgrania 
z artystów, dekoracji, efefctów sprostanie choć­
by częściowej, myślowej, elastycznej, uczuciowej 
stronie dzieła.
4 Stwierdzić tu należy, że lwpwskie przedsta­

wienie, wr wielu miejscach niedostateczne, w in­
nych przewyższyło sceptyczne na mocy doswiaó - 
.Czenia, przewńdywanią^

Po dość popraw nej scenie 1. (doskonała Nito 
z Cheronei p. Rasińskiej, poprawna Callada p. 
Wilandówny, źle zgrany [Chór Nik, źle recytujący 
Wysocki), po scenie drugiej z inteligentnie, lecz 
monotonnie i oschle markującym rolę Konstan­
tego p. BarwiAskim i lirycznie-biernft, zgoła nie 
dramatyczną, p. Rotmanówną, po zmarnowanej 
doszczętnie przez źle obsadzonego Goszczyńska - 
go, Demeter, częściowo i Korę, cudownej scenie 
trzeciej, po czwartej niedość efektownej1 — p. 
Romanów na miała w niej momenty mocniejsze, 
po tragicznie sfuszerowanej scenie w Rozmaito­
ściach (Chtopicki, widownia/ scena z Niką — 
okropne!) — nagły, niespodziewany rwrot w 
zwyż. Już iscena u Lelewela (możliwy p. Hie- 
rowski) poprawna, nieźli pp. Lochman, Bielecki, 
bardzo dobra w .sylwetce p. Ładosiówna. A pó- 
zniei poczynają grać (stare, dobre dekoracje. 1—

»
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4„ K U R J E R A  LWOWSK!F<iO“
j  Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
f  — lejszŁ nadeglaaje jjyemin.fcraty —

na g r u d z ie ń
wraz z ewent zaległością, celem urt- 
—  gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi od I. grudniaw
We Lwowie rnleąjgcz.tle do 
odbierania w  administracji 
„Kuriera Lwowskiego*. 675.00O m. 

We Lwowie z odnos ą g i ^
. . . . . 730.000 m,do domu . . .

W całej Polsce . . .
Zagranicy miesięcznie

. 750.UOO „
. 1,000.000 m.

Cena pojedynczego nu.tteru 
od 25. listopada. . . . 30.000 m.

sS
LbjWA OYRZYlwA POŻYCZKĘ ANGIELSKA.

'Kowno (PAT). 24. 11. Poseł litewski w 
Londynie Naruszewicz zefiał sprawę w1 komisji 
spr. zagr. w związku (ze sytuacją w kwest/i 
Kłajpedy. Naruszewicz, podkreślił, że Anglja za­
interesowała się larazo sprawą Kłajpedy. Fakt 
mianowania Roberta Ceniła delegatem do Rady 
Lagi Narodów przemawia za 'tem. zdaniem Niru 
szewicza, że Anglia w nzaśie narad nad kwestją 
Kłajpedy będzie się (starała przeprowadzić swój 
pogląd. Następnie zawiadomił Naruszewicz, że 
udało mu się .uzyskać w Londynie pożyczkę 
w wysokości i miiijona funtów azterlingów, roz­
łożoną na lat 20, na S procent. Pożyczka otrzy­
mana została nie w  gotówce, lecz w towarach. 
Procenty płacone będą z poborów celnych.

WfcGlfiL DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW.
Warszawa. (AW.) Celem zaopatrzenia w opał 

urzędników państwowych i kooperatywy miejskie 
konmsarz dla zwalczania drożyzny uzyskał już ofia­
rowanego swego czasu przez przemysłowców za­
pasy węgla. Zagłębie Dąbrowskie przysłało 8 tys. 
ton jato Swą normę miesięczną.

Walki na stanem Lneście, jako całość nie powią- 
u n e  ruchami, ani efektami — starcia, rozgrywa- 
Hoe się przeł nakm, Są tylko fragmentami, ilu* 
atrwej B.nai trwałego, jednolitego ruchowo-d ź w ię ­
kowego procesu —* imnao Sutego nieskoordyno­
wani a miały momemy dobre ży we (zabicie Ma- 
knoUj, doskonałe w nastroju (Bery pp Rybic­
kiej, Rowińskiej, Ładosiówny). W scenie przed 
pałacem łazienkowskim, p. Romanówna coraz 
lepsza., zupełnie już dobra p. Łozińska, dobre 
współgranie Nifc. Bardzo ndatna i efektowna 
scena na teatrami jStanis|ąwa Augusta (plastyka 
pałacu i jeriora szwankowała). Barazo dóbrze 
mówili p-.Oraeęhowski i Bielecki. W Scenie ó- 
statmej p. RomanówtMi doskonała, p. Barwiń- 
aki miał swój 'tnajlópazy moment T„to me •'był 
kat — to (brat!“) Dobry efekt końcowy z Łuka 
tuńskitn. Poprawni pp. Lochman i fielski-KoWai- 
ski /

Wogóte “ceny nieruchome, liryczn* wypa* 
dały lepiej (z wyj. trzeciej), dramatyczne słabiej. 
Pracy, staranności więcej, a dałoby Się z teatru 
lwowskiego, nawet w obecny to, jego stanie, zna­
cznie więcej wydobyć.

Nie było całości wezsorąj, lecz toitoo to miej­
scami przemówił Wyspiański. I to coś znaczy.

Chóry podchorążych pod kierownictwem 
p. Czaszki spisały jsię dobrze.

‘ LA Wlodzimieiz lamp c liki.

Wiadomości, telegraficzne.
Poseł włoski w .Warsząyst ustąpił. „Gaz. 

Wassż." donosi, że w mitjsce dotychczasowego 
posła włoskiego w Warszawie, p , Yoma^niego, 
letóry chwilowo ustępuje z widowni poli,:yvsnej, 
celem zajęcia się sprawami osobistymi, rząd wio­
ski mianował p. Majoni(!), który cieszy się opi- 
nją szczerego przyjaciela Polski (AW.)

Ludzie podwodne dli Po ski. „Gazeta Warsz." 
zaprzecza, wiadojnóści „Daily News", jakoby rząd 
polski zamówił w Anglji pewną ilość łodzi pod­
wodnych dla Polski na łączną kwotę 350 tys- A 
■sterhngów (AW.)

Kząd sowjetofl zamówił w Huiandji 5ou aero­
planów Fokkera, Aeroplany są przeznaczone do 
przewozu pasażerów i poczty. Część aeroplanów 
została już wysłana do Rosji drogą powietrzną, 
prSez rosyjskich pilotów (A\V.)

Artglja ma również feszys[ów Dzienniki do­
noszą 0 powstaniu w Londynie organizacji fa­
szystowskiej, mającej ąa celu obronę króla i An­
glji. Patronem organizacji jest żołnierz *Nieznany, 
którego grob znajduje sic w katedrze faszystowskiej

(AW.)

Z Rady miejskiej.
Źałóbneto 1 (przemówieniem wypo^ iedzianeto 

przez prez. Neumana rozpoczęło się wczorajsze 
posiedzenie. Poświęcone ońó zostało zasłużonemu 
dla kraju1 naszego obywatelowi śp. dr. Henrykowi 
Sawczyńskiemu, gorliwemu pracownikowi' w gro­
nie radnych miasta. Powstaniem z miejsc, oddano 
hołd śp. zmarłemu. Prezydjum toiasta przesłało 
rod dnie śp. dr. SawrzyńsKiego kondolencję i zło- 
żyło wieniec na jego trumnie.

Przed porządkiem dziennym t. dr. Wereszc^yfi- 
Sfcł, jmdniósł sprawę Akademji itandlou ej we Lwo­
wie, której grozi przemiana na tfitszy typ 3źkoły, 
chyba dlatego, jak się mówca wyraził, by Mało­
polska me wyróżniała się od innych dzielnie. —. 
Mówca pfzedłożył następuj"ący Wniosek nagł)-, któ­
ry jednomyślnie uchwalono:

„Rada tmasta Lwowa, uważają* zamierzone 
przekształcenie Akademii Handlowej we iwo wie 
na niższy typ szkoły handlowej za wysoce nieko­
rzystne! i dla rozwoju tej świetnie prosperującej u- 
czelni, oraz dla potrzeb życia gospodarczego mia­
sta i znacznej połaci kraju, Wrywa Prezydjum 
miasta do bezzwłocznego pocźynienia odpOWied 
nich kroków w ministerstwie wyznań rei. i oświe 
renia publ., oraz u posłów lwowsłich, w celu 
utrzymania dtotyiuhczasjwego charakteru Akadeańji"

Długą, ożywioną, miejscaitti hałaśliwą dysku­
sję ufywołał następry vnio® k nagły rą Ohlyega 
w sprawie ostatnjcn aresztowań rzeźników za prze­
winienia 'D.ryfowie i jw spj-awie wymiaru przez Ma- 
gjstrat k“ir za urządzenie przez rzeźników straj­
ku przeciw borsum^ntrrr. skiei-owanego. Wniosek 
pierwszy potępiający metodę policji, zastosowaną 
przy! tych aresztowaniach, znalazł zgodne popar­
cie w aałej Radzie, natomiast drugi Wniosek co 
do zbadania przeż prezydjum kwestji wymiaru 
kary za strajk ,i zniesienie tych kar, spo- kił się z 
Silną opozycją. Galirja obsadzona przez rzeźników 
wzięła też udział w drókusji; jednych mo^oów 
oklaskiwano, innych obrzucano „hańbą".' Prezy- 
zydent kilkalrotnie wsywał do soOkoju, aż wre­
szcie zagroził opróżnieniem galerji. Jednak jakaś 
korpulentna nieróapta, mimo tej groźby, musiała 
wypowiedzieć żółć-a napojone ostatnie słowo...

Radm Sałaimmdftr, (dd. lasinownidc9, senator 
Tbulte i ChiWstiowsM wystąpili stanowczo przeciw 
drugiej części wniosku, popierali zaś tęn wniosek 
radni: Prdhof, Kotowicz, Softys f Maksymowicz. 
Stanęli oni w obronie rzeźników i wbgóle kupców, 
twien}?^ że ńależałoby karać bardzo surowo prze- 
dewszystlciem producentów, ale ci chronieni są 
przez ,,lex Pluta", a nie tych wyłącznie, którzy 
Stykają się' bezpośrednio z konsumentami, ścigać 
też należy bezw zgiędnie tych handlarzy, którzy 
prowadzą interesy bez koncesji i narażają skarb 
Państwa na wielkie stra/y Pp. Sudhdft Sołtys po­
zwolili sobie zaatakować prasę, która ich zdaniem 
„jątrzy". Odpowiedział im, r. Laskownicki, pod­
kreślając stanowisko prasy, przyczem odnośnie co

i aródu, który przez pójuora niemal wieku dobi­
jał się wblności. ale nie móżna dopuszczać ohóć- 
by do pozoru, że Rada miejska staje w obronie 
niesumiennej metody kupieckiej. Przemów ienię tó 
wywołało głośne otóżyki „hańba" na galerji.

Ostatecznie na wniosek r. Cbrys-y-rsk ego prze- 
w^lriiczący kluDów uradzili następującą sp lizację 
Wniosku r. Ohlytegc: „Rada m. wzyWa poleca 
jjfezydjułn, by przeciw sposobowi aresztowania i 
zamykania w areSżtacn obywateli mias;a wniosło 
do władz kompetentnych, tj- województwa i po­
licji jak najencrgiezniejEzy proiest i aby wolność 
obywateli i konstytucją zagwarantowane prawa t 
opielća oyły zachowane", ^/niosek ten uchwalono 
jednomyślnie, natomiast drugi wniosek zós-al na 
posiedzeniu prezesów klubów wycofany.

Ł porządku dziennego przyjęto kdka spraw w 
drugiej uchwale poczem r. dr. Roratyitół reffiiO«-ał 
spiawę jx>dwyżki ptjdatkń wóduciągowegO O 100 
pjooent. Wydatki zakładu wodociągowego w paź­
dzierniku wynosiły 4 miljardy 7Ó0 milj., ooecnie 
9 imiłjardeów 20Ó tniljónów, a więc o 100 proc. 
więc^, a to skutkiem podwyższonych ceń węgla 
i innych mcterjsAóW oraz podwyżki płac perso­
nelu. W myrśl wniosku referenta stawka podatku 
wodociągowego wyitosić będzie od 1 grudnia za 
100 koron1 czynszu przedwojennego 270 tvS. mkp., 
za wodę pobieraną rta wodomierze za jeden metr 
kub. ń0 frip. z ważnością od 1 listopada-

W  końcu1 uchwalono zaciągnąć w Pr(KP. r>o- 
życzkę WCKslow-ą w kwocie 30 łńiljardów dla miej­
skiej ;aprow'zacji celem zakupna produktów spo­
żywczych i uregulowania W tert sposób cen na 
mieście a

KroniKa.
KALENDARZYK.

Dzlt rz. kat. G- 27 po Ś., K atai/.; gi. kat N. 56 po 
S. H. 1. -Ti ■ r rz. kat. Kan. ańa ę*. kat. Jasna Ser. — 
Wschód uońea 6-53, zachód 3'31 v
TEATR WtELKI.

Niedziela o 3 ,W  krainie kat ni* — wieczór „Noe Li­
stopadowa *.

Poniedziałek „Waikiria* (abmi«Bń4ttty -wiinż)
Wierek „Noe listopadowa*.

TEATR MAŁY.
Niedziala „Kochanek od serca".
Poniedziałek „Pokojówka sznka miejsca*.
Wtorek „Kochanek od serca*. U

TEATR NOWOŚCI.
Niedtieja „Ksielaiezks Olała*.
Pdńiedżiarek „Miłość c>ga^isKa*.
Wtorek „Ksi^tniczka Óiaia*.

REPERTUAR „Mł o DBJ SCENKI* al. CLo.-łłctyjmy 7.
W niedzielę dnit żs. listopada „Sędziowie", tragedjj 

Lt. jKrvspl ~t>skiego. Początek o godz, fi, wlecz.

K e  L w o w i e .%

— Pogrzeb' A. (p. (dr. Hófłryt a S*wcjyńskl«go
ódbędzi« się ds:iś p ^ode. 12-tej w południe 
z domu żałoby przy ul Mochnackiego 36 Z po 
wodu zgonu śp. Henryka, Sawczyńskiego zarząd 
towarzystwa historycznego przesłał wdowie"pis­
mo kondolencyjne i jpi-osi ma tej drodze v\ ssyst- 
kich członków towarzystwa o wzięcie udziału 
w pogrzebie zmarłego zasłużonego współpraco- 
wnika Bibljografji Historji Polskiej, oraz „Kwar­
talnika Historycznego".

— neprezenlacja król Moł. m lasła Lwcwa 
zaprasza na piogrzeb ś. p. dr. Henryka Sawczyń- 
skiego, członka Rej-rezentac-ji i radcy T Wydz. 
samorządowego, który odbędzie się ty niedzielę 
drna 25. listopada 1923 o eodz. 12-tej *W połu­
dnie z domu iżałoby przy ul. Mochnackiego 30.

— Promecja p1. Kazimierza Zakrzewskiego
na dra filozoiji (odbędzie się we wtorek dn. 27. 
b. to. o godz. 12 w auli U. J. K. (gtoach po- 
sejmowy).

— JubileU&z Pauliny Rybickiej. W pierw­
szych dniach grudnia [odbędzie się jubileusz 
35-eio lecia pracy scenicznej bardzo zasłużonej 
artystki P„ Rybickiej. Bliższe szczegóły podamy 
nieba wiem, na razie Zaznaczamy, ż e 7 w dntii 
tym dane będzie „Popychadło" Szutkiewicza.

— W sprawie sprzedamy bloczków abona- 
towycb na grudzień. Przypominamy, że sprzeda: 

do wni-Tfeku zauwazy^ że należy najenergiczniej! -bloczków abonamentowych odbywa |*ę .eJjnń  
zapeóteatowaę pratcin mejodom policji niegodpymi tylko przedpołudniem od godiziny 10 do 12 w po
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1 hmuie w Teatrze Wielkim! I. piętro. Jt)o nabycia 
bloczków konieczne są, legitymacje uzędnicze 
lub związkowe.

— W sprawie przec&iał.liń tearsloych. tfia
szerokich piaś pracujących i ludności wiejskiej w 
niedzielę i święta popołudniu w tea;rze mićjsiim, 
odbyło się trózoiaj wieczorem w ratuszu posie­
dzenie delegatów z różnych organizacji. Pos ecjze- 
nie to było wynikiem niedzielnego wiecu, rwo ła­
janego przez zarząd Zw. teatrów i chórów włoś 
ciańskićh. Ożywiona dyskusja, w kiói ej ze Związku 
wzięli udział radca Bartopi liski, i sekr. Piątek, 
świadczy [a o szerszeni zainteresowaniu się tą spra 
Wą. Z łona obecnych wybrano do ściślejszego ko­
mitetu pp.: dr. Z. Danielsłnego, j. Hubki, Emilję 
Dubińską, K- Górnego, f .  Helia, Drobitta i S. 
Wojtaiewicz; Do komisji tej wchodzą nadto re 
paezentanci tniejsk. komisji teatralnej, dyrekcji tea­
tru. Związku artystów te&tralnycn i Związku ea- 
tró“J  i dhnrów włość. Koi.fisja ta rozpocznie wkrót­
ce Swą działalność. ■" 'V  d-**! ' :«*

— W sprawie Ondihmy K»kat«rów. Dziś tj 
vf niedzielę o godz 10 przedpoł. odbędzie się 
w sali instytutu technologicznego priy ul. Bourlar- 
da 5 ‘'wiec lokatorów, na którym zł#żą sprawozda­
nia delegaci wysłani do Warszawy, celem inter­
weniowania w ^prawie gi ożącego zniesienia ustawy
0 ochronie lokatorów.

— C splotę podatku *okait»r«Ide^o I wmfoc'ąr 
gtowego. Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 15 listojwda or zawiadamia “dagistrąt, 
ze podatek lokatorski i wh .dociągowy uiszczać na 
leży odtąd w kasie miejskiej nie jak dotychczas z 
kofioem kwartału; lecz z początkiem ostatniego 
miesiąca każdego kwartału do dnia 15-go a więc 
a więc 1 grudnia, 1 maica, 1) czerwca, 1 września, 
oraz wzywa Właścicieli realności do utszczedia po­
wyższych podatków ga IV w i r  tal br. najpóźniej 
do dnia 15 grudnia z tern,, że po upływie ozna­
czonego terminu pbbiera# się będżie w myśl art.
1 ustawy z dnia 1A października 193 r. Dz. U. 
R P. Dr. 112 doz. 891 —  5 proc odsżtki zwłoki 
za Tcaady dzień następny.

N a d e s ła n e .

N .U .Z . A .*
zawiadamia P. T. członków, że c u k ie *
za fistop&d i zaległy październikowy nad­
szedł i jest we wszystkich sklepach we
Lwowie i pozalwowskiefl do nabycia.

Ze wzglądu na spodziewaną pod­
wyżką akcyzy wukazanein byłoby wyku­
pienie cukru do 28-go om., do kiórego to 
dnia cena pozostaje niezmieniona.

— Posiedzenie Iwowuafej dyrekcyjne) rady Ko­
lejowej odbędzie się jutro 26 hm. Rozpatrywane 
b^dą pprayy z (cb êdziny gospodarczej i łtejdhnkznli- 
ruchowej.

— W oprawie zaonowadzenia taryfy maksy
mafaej odbyło się wczoraj w Województwie po­
ślubienie reprezentantów insty tucji powołanych 
ustawą do ustanawiani* ty uh taryf. W trakcie 
dyskusji zak« «nunikowaoo obecnym, że handla­
rze zboża (których' (broni fex Pluta — przyp, 
spraw.), dowiedziawszy, się o zuniarze wprowa­
dzenia taryfy maksymalnej, podwyższyli ceny 
zboża o 3o jio 46 proc., zaś handlarze bydła 
z tej samej przyczyny, oowyźuzyli cenę bydła
0 30 proc. wlobec tego nie doszło wczoraj do, 
ustanowienia taryfy. Województwo zbada spra­
wę i pozostawiło’ Osobie wolną rękę w dalszej 
akcji.

— Nowy atak drożyzny. Po kilkudniowym 
odpoczynku, kupcy przystąpili do nowego ataku 
ęa kieszenie konsumentów pół funta kawy 
kosztuje obecnie od 740—900 tysięcy narek, 
pół kg. masła od 540—640 tysięcy. Jeden guzik 
do palta wart jest obeanie aż 120 tysięcy. 
Ghlebuś dojechał już do 85 tysięcy marek. 
Słowem nasz ,patrjetyezny“ handel dokazuj" 
nowych cudów bezczelności, Nietrudno prze­
widzieć, że wobee takiego rozpasania ceń przyj­
dzie do nowych strajków. Rząd, który się tym 
orgjom przypatruje, zapewne zacznie Szukać 
komunistów i rozlepiać odezwy.

Czyż pracujące społeczeństwo nie rozumie 
- dziś, że  największymi komunistami i wrogami 
państwa są ci, - którzy walczą przeciw walo­
ryzacji podatków i którzy w tak ciężkiej dla 
psastwa chwili, swą zbrodniczą zachłannością
1 bezwzględnością handlową' podżegają podrą* 
tnione i nieodpowiedzialne elementy do ek» 
cesóv^7 ’

— U u n  norę powstanie w Horodeftekiem.
<5! rozprawie przeciw 11 młodym Ukraińcom z 
pcw. (horodeńskiego, oskarżonym o usiłowape | o 
wstanię, trwającej już sześć duł, zakończyły się 
wczoraj mowy obrońców. W Toniedrialek rano 
^reBurae" brzedwodniczącegp. potem wyrok.

— Chleb znowu podrożatf. wnikt nić zapobiega 
temu paskarstwu. Za bochenek chleba pobierano 
•łCToraj 65 tys. mkp. Zdzkrstwo bez końca i bez 
hamulca.

— Nuwa taryfa dorożkarska wę Lwowm
Dyrekcja policji za jazdę dorożkami w obrębie 
lin. Lwowa ogłosiła następującą nową taryfę: 
Za pojedyncza jazdę w mieście bez zatrzymania 
śle dłużej niż ’5 minut i hłte zbóczeni?. z kie­
runku drogi mrókonka 15.000 tfik., jeonbkońka
36.000 mk. Za jaźldę do rogatek miejskich, na 
thraek plac Powystawowy, czy pi. Targów Wsoh. 
parokonka 90.000 mk., jednokonka 72000 jnk. 
Za jSsfdę w (mieście według czasu, za pierwsze 
pół gódLduiy. paiukoiika 56.000 mk., jcdnwkonka
50.000 m«. Za każdy zaczęty następujący kwa­
drans parokonku 33.000 ntk., jednokonka 25.000 
mk. Za jazdę fod i do dworoów k-olcj. wraz 
z naKunkami jjaiokonka 100.000 tnk., jednokon- 
ka. 80 OuO mk. Do oznaczonych miejsc z każdego 
stanowiska parokonka 80.000. mk., jednokonka
65.000 mk.

Stwierd. ainy przy tej sposobności ponownie, 
że taryfa doKrżkarska obowiązuje u nas h Hot na

■jucpi

Nadesłane.
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iRlEME"
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poiysk i miękkość; 
prosty w użyciu, bez­

warunkowo nieszkodliwy, 
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papierze, dorożkarze nie trzymają się jej wcalw, 
żądają za ka: idą jazdę dwa i trzy razy wiecej, 
ani.fcłi ustala taryfa. Nikt nie troszczy się o to, 
aby taryfa dorożkarska była w rzeczywistości prze­
strzegana. Wyzysk na tern. polu jest u nas tolero­

wany i rozzuChwab dorożkarzy.
— N agada n i prezesa poczty. Wczoraj w 

dalszym ciągu pnsed sędżią dr. Rutką w sąd;:ie 
pgtwfat sekcji III toczyła się rozpmwa przeć’w 
adw. dr Kocim Czarnikowifr który" jako prezes 
Komitetu org/inizacyjnego MSG. odpowiada za na- 
gonl^ urządzoną pr^ez tę organiz&q j na prezesa 
poczty p, Bieniawskiego, któiemu uczyniono ’ za­
rzut zaijydzenk i zniszczenie pocztj- Oskarżonym t 
przez cały czas rozprawy djktował do protokółu 
dowody prawdy. Rozprawę odroczono do 3 gru­
dnia. Oskarżyciel oświadczy się na te dowody j 
poda re swej strony wnioski.

— Fcłia Jnałilpurfocjl jre sikorę i  n spółdzielń;
orficerskiej. Wczoraj popołudniu zakończyła się 
przed trybunałem orzekającym kilka dni trwająca 
rozprawa, która była epilogiem głośnej sprawy 
zakupienia w B.po ;ób podstępny |9> współdzielni 
oficerskiej wielkiej ilości' skóry - i puszczenia jej 
ną piasek. Oskarżeni byli dr. Futyma i sześciu 
żydów wspólników bej transakcji. Trybunał wszyst­
kich "iwomił. Prokura tor zgłosił zażalenie nieważ­
ności. » ;

— Poiiiar przy tul. Kopernika. W składzie 
mebli Wolfa I ipera, mieszczącym się przy ul. 
Kopernika 1. 17, wybuchł wTczoraj pożar, który 
'dzięki natychmiastowe j akcji ratnhkowój strażv 
pożai nej, udało się zlokalizować. Spaliło się 
tylko trochę kłaków nagromadzonych koło pieća, 
którego skutkiem wadliwej budowy, ogień po­
wstał. t:

— Kradzież w hotefe. Do pokoju Nr. 11 
w hotelu 1 1 [alperna'' zamieszkałego przez Btnja-' 
mina Reiserą dostał się za pomocą dobranego 
klucza złodziej i skradł garderobę wart. 150 milj. 
mkp. Jako. podgrzanych o tę Dadzież aresztowano 
J. Różańską 'która zajęta bvła czas jakiś jako po- 
pOkójowa w tyim hofelfû  i jej kocnanka Goidberga, 
który prawdopodobnie włamania, dokonał. Ponie­
waż jest to już czwarta kradzież w tym hotelu 
zachodzi podejrzenie, 'że i (te mają ąnesztowani r.a

, '.sumieniu. .■ -- » •- U

— Gloradli zLu/iej i. Do wystawy kupca Ja- ; 
'kuba Mliii zera w jRynku włamał się za pomocą ■ 
piłnika Mi :hał Oslrowski lat. 17 liczący termina­
tor ślusarski i skradł tuzin pończoch półjedwab- 
nych wart. 12 milj. Kradzież tę jednak spoG,rzegł 
właściciel i złapał złodzieja. Zanim jednak od- ; 
dano gó w  ręce posterunkowego zebr do się kiika ' 
dano go w ręce 'posterunkowego zebrała się wiek 
ko. ilość ludzi- z których, kłoś zdołał wyciągnąć . 
złodziejowi z kłeszuiti .ó pni pończochy tak!, żeHylkoj 
7 par odebrał właściciel Ostrowskiego oddano’ 
db aresztu. o

— Zięeżny oszust Dawid Reich współwła­
ściciel kawiarni „Elite“ . (sakupił jirzed -kilku dnia­
mi od niejakiego Władysława Bfturodze, pocho- 
dzaóogo rzekomo ą Kossowa. który przedstawił 
się. jako syn właściciela piwnic winnych, w agon. 
wina, oraz gzatonana węgierskiego, który mial 
się znajdować na dworcu głównym Na poręcze­
nie pełnomocjiika w sprzedaży dr. Gotlieba, 
Reich d a ł Riawodze j<xko zaliczkę 15 miljonów 
marek. Okazało się, że tak Reich jak; i pełno-. 
łnojpiiik dr. GoMieb padli ofiarą zręcznego oszu­
sta. Kloregy prawdziwe nazwisko jest Miklosz 
Weiss, a który zanim zdołano stwierdzić,- że 
sprzedany wagon wina wugóle nieegz^ti.je, — 
„zwiał* ze Lwowu.   ul

/ " " ' ' '4*
Ze śwlela.

—■ Wzrost drożyzny w Berlinie w porówna­
niu z poprzednim tygodniem wynosi 280 procent 
W porównaniu zaś ze Wskaźnikiem drożyźnia- 
nyrn przedwojennym jest 8pi miljarlćrw razy 
•większy. > - '

— 29nde fygoJniowy s rak. Na konferencji 
w Edynburgu (Anglja) podpisano umowę pomiędzy 
strajkującymi kotlarzami a pracodawcami. 'W ten 
spocóD :ostał zakoiiczon]' strajk 60 tys. rubo;ników 
przemysłu ^okrętowego, trwający 29 tygodni,

Z-Bbranla, o d u > łf  I wid. iwlska.
i — Z Towarzystwa Sztuk Pięknych ko­

munikuję: W niedzielę \lnia 25. bin. o godz. |
11 •3(1 nastąpi uroczyste otwarcie 'X. dorocznej 
wystawv żwiazku studentów architektury. Słowo 
wstępne wygłosi proi. polilćchniki inż. Witold 
Minkiewicż. W salonie sprzedaży wystawione 
są na aprzedaż. d»ry pp. Jodko-Narkiewiczów 
na docbod II. Domu Techników, obra* pendzla 
art. malarki p. Jodko-Narniewiczowej, oraz 
złotolity czaprak turkumeński.

— Z Kasyna i Koła lit. art. Tradycyjny 
wieczór Katarzyny zapowiada sic hucznie i we­
soło. Lista dla gości wprowadzonych wyłożona 
w sekretarjacie. Początek zabawy o godzinie 
9. wieczorem. Dla panów strój w.eczorowy,
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kosmaoz, powiat Peczeniżyn Dużo mówi 

się nawet z trybuny sejmowej u nas o napra­
wie skarbu i gospodarki państwowej. Wszvstko 
to są jednak tylko słowa bez treści, gdy wła­
dze "miejscowe będą bezczynnie przeglądać się 
rabunkowej gospodarce w kraju. Góry nasze 
pełne złota, jakieby wystarczyłem na naprawę 
skarbu. Złoto to, — to drzewo, cenny nader 
materjał. Cenią go zagranicą, u nas jednak za 
bezcen oddają na spekulację różnym dorobkie­
wiczem.

1 tak w połowie października b. r. zarząd 
gminy Kosmaci sprzedał 17 ha lasu, obejmują­
cego wedle rządowego p\anu gospodarczego 
-3100 m* drzewa za 70,000.000 ipp. w czasie gdy 
w okolicznych lasach skarbowych 1 m* ̂ ir«wa 
kosztnje 1,000.000 mp. Stać sie to mogło diats- 
go tylko, że komisarzem rządowym gminy jest 
anafalbeta Berbenyczuk Fedet  ̂ a rządu»j całym 
i gospodarzem niejaki p. Schmerler. Dla chara­
kterystyki tego męża stanu wystarczy nadmie­
nić, że po obaleniu rządów ukraińskich był on 
aresztowany jako ̂ adherant tych, a obecnie ju t 
podporą rządów Ćhjeny, eo mu wca'e me prze­
szkadza zbierać składki na fundusze sjouisty- 
csne. Dzięki jego sprytowi udało sie kupić ias 
cały drugiemu działaczowi p. Elische Rąbino- 
wieżowi z Kołomyji za bezcen. Jaki udział 
w kupionym lesie otrzymuje p. Schmerler po- 
kryte est tajemniczą zasłoną* której jednak nie 
trudno przejrzeć. (

Natychmiast po uchwale rady przyuocznej 
nawet bez spisania formalnego kontraktu i nie 
pytając żezwolenra władz przełożonych, zaoralj 
się panowie Rabinowie* i Sehmerler gorąoo du 
pracy i zaczęli las rąbać. Tego było już za du­
żo ludności miejscowej. Wieśniacy urządzili for­
malną rewolucją we wsi, wpadli do kancelpiji 
gminnej i groźbami starali się wymuuć (rwa­
nie kontraktu.

Władze gminne uczuły się znieważone i do­
niosły o zajściu do prokuratoijL

Na skutek tego zamiast zarządcom gminy 
wytoczyć śledztwo za trwąpienie dobra publi­
cznego, wytoczono śledztw* chłopom za gwałt 
publiczny, bo chcieli oni przeszkodzić naduży­
ciu. Panowie Rabinowicz. i Schmerler okazali 
się Wspaniałomyślnymi i dobrowolnie podwyż­
szyli cenę kupna pięciokrotnie, bo , az na 
345,000.000 mp. To nie zmienia wcale rzeczy­
wistego charakteru całej tej transakcji, bo i  ta 
cena dosięga zaledwie 1110 części rzeezyWistej 
wartości sprzedanego im lasu.

O tern donieśli hucnli władzom. Jednak 
mimo to nic nie przedsięwzięto. Las rąbie się, 
a drzewo nawet nie korowane spiesznie wywo­
zi się,, by postawić władze przed faktem dokojj 
nanym. Ludność patrzy bezsilna i bezradna; 
nie wiedząc gdzie szukać pomocy i poratunku.

Nie jest to jednak sporadyczny wypadek 
w tej gminie. Gdzie tylko można starają się

rządowi komisarze z dodaną raaą p.zyLoczn j 
w osobie p. ScŁmerlera i towt; trwonić majątek 
gminny. W gminie była wybudowana nowa 
truparnia. Przed rokiem sprzed ano js, za bezcen 
bez. najmniejszej potrzeby jako materjał i roze­
brano, nie wystawiwszy w miejsce sprzedanej 
żadnej innej.

Tak samo jest w gminie nowy budynek 
szkolny murowąny, kryty blachą cynkową Ró­
wnież i ten budynek zamierzano już dwukrot­
nie sprzedawać na rozebranie, by za uzyskane 
pieniądze budowa^, drewnianą szkołę. Rozumie 
się, że przy jednym interesie jak i przy diugim 
można było auzo zarobić i to był cel jedyny 
zamierzonej a zupełnie niepotrzebnej sprzedaży. 
Tylko dzięki energicznej postawie członka 
miejscowej rady szkolnej p. letniczego Tuszyń­

skiego do sprzedaży szkoły nu przyszłe.
Dla całokształtu stosunków należy dodać, 

że przed rokiem ta sama gminę sprzedała za 
pośrednictwem rago samego p. Schmerlera 
1200 morgów terenu naftowego aagianicznej 
spółce za 500 .000  mp, mimo, że wartość tego 
terenu oceniają na zwyż 1 ,0 0 0 .0 0 0  franków.

Nie dziwnego, że na skutek takiej gospo­
darki majątki tarze wędrują zagranic? a kraj 
nasz z każdym dniem ubożeje i zbliża się do 
rumy ekonomicznej. .

Wzywamy tą drogą kompetentne organa 
władze by wkroczyły z całą bezwzględnością 
w tc stosunki i póki czas trwonieniu mienia 
publicznego przeszkodziły, r p. Schmerlera 
i tow. od udziału w zarządzie gminy usunęły, 
5235 Si

P rze z szkło powiększające.
WOJNA ZE ŚMIECHEfa

Pewien chłop miał s/okę. Zwyczajna sobie 
sroka. Siadała codziennie na płocie i ile razy 
chłop burczał na parobka czy też na wła­
sną babe, zawsze skrzeczała i pokrzywiała się 
jemu.

Chłop sie lubi, gdy się z niego śmieją. 
Zupełnie eo innego, gdy się z niego śmieją 
pan dziedzic, proboszcz albo żyd. Pan dziedzic 
duje drzlwa z lasu, ks. proboszcz ehrzest, 
śluby i rozgrzeszenie, a żyd pieniądze. Alę 
sroka żyjąca na chłopskim płocie przy chłop­
skiej stodole ? — tego. już za wiele.

A że człek był butny i zaezepliwy, zwołał 
gromadę i tak powiada:

— Kochani Bracia w Chrystusie. Mam 
srokę, która zawsze się śmieje ze urnie, ile razy, 
zwalę kołsm moje rodzone bibsKc aiibo pa*, 
robka. *

— Trza płot rozwalić, to sroka siadać 
niebędzie — zawyrokował jakiś poważny go­
spodarz.

— Rychtyg Bracie — rzekł chłop. ,
Popili sprawę w karczmie i na drug; dzis#

chfop eamiast bić bubg, począł rąbać płot. 
Ledwie jeduak rozciął płpcisko na dwoje, aż tu 
sroka siada na gruszce i skrzeoze.

— Kie licho ? — huknął i szmurnął sie- 
kierzyskiem na gruszkę.

Sroka uciekła a siekiera, jak głupia została 
między gałęziami.

Chłop stanął i zasumował się.
— Nie ma rady, Trza wynieść drabinę 

z chałupy i leźć na gt uszkę — rzekł po 
namyśle.

A że chłop był stanowczy, więc jak rzekł, 
rak i uczynił. Wylazł teay na gruszkę, a kiedy 
już był blisko siekiery, zachwiała się gałąź, 
ciężkie siekierzysko stoczyło.się w dół i wpkdłu 
między garnku

Na odgłos tczerepów wybiegła czeladź z cha­
łupy a z sąsiedztwa jakby na złość zwaliło 
się chłopstwa sporo.

— Cóż wy kumie w tak późną jesień 
ua gruszce robicie, przecież tam ęawet liści 
nie ma, — tak się odezwał |eden z gospo­
darzy a inni poczęli fkiwać poważnie głowami.

— Ludzie — zawołała sruzpauzona baba — 
pomódlcie się dó Przemień enia Pańskiego, Licho 
wlazło w chłopa, bo plot porąbał i w> drapał 
się bez celu $a  gruszkę.

A ten, który mu wczoraj dał radę rzekł.
— Azali nie mówiłem, że głupi jest. Ra­

dziłem mu zwalić plot, by się sroka z niego 
nie śmiała, a on nietylko że głupstwo wy­
kona i, ale i jeszcze z siekierą na srokę się 
porwał i babie garnki popsuł

I pbczęli się śmiać chłopi i czeladź. Ktoś 
zaś w tłumie tak powiedział:

— Kto s śmiechem wojuje, temu Pan Bog 
rozum psuje. K.

II inki na paiek majta.
Ijfeyiritiiplrńy następującą odezwę:
Dwa razy płaci, kto ptaei zaraz. Prawdę 

tę najlepiej zna i rpzumie polśki kupie«-prze- 
biypłowiee z własny c!h ©oświadczeń codzien­
nych.

\  Naprawa Skarbu nie może być dokonana si­
łami tylko ftzipłu ©raz Izb ustawodawczych. 
kusi być dziełem; (całego społeczeństwa a w 

pierwszym rzedzio do (tej pracy winni stanąć, ci, 
którzy mają pełno zrozumienie dla spraw gospo­
darczych. • ^

Potężną dźwignią naszych finansów ma być 
podatek majątkowy. Nie wolno choćby w naj­
mniejszym stopniu tego ęrodk,a osłabiać. Dla­
tego też Stowarzyszenie Kupców Polskich Zwra­
ca się do ogółu kupiectwa polskiego i przemy­
słowców polskich z wezwaniem, aby nie cze- 
kiająir de osłatnhn i. terminu nieśli niezwłocz­
nie de kas skarbówycK, arzypadające na nich 
kwoły, z tytułu zaliczki na podatek majątkowy 

Obowiązek, do którego spełnienia wzywamy

Karjer ekonomiczny.
Lwów, 24. listopada.

i*
-f- l  gromadzenia giełdy lwowskiej w* zoraj — 

juk zwykle w sobotę — nie było.
AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Borkowski 330 360 Hurt 50 62500 55 b r. Jabł­
kowe 115 107500 115, Polbal 85 40, 87500, .Skup 
Efldór 50 70 Synd. rolniczy 1450, Tkanina 62500 
50, Żegluga 235 A30 195 VII 160 Zach. Tow. 
180 200, CiTiiekźw 550, Elektryczność 1550 1625, 
Pol. Tpw. Elektryczne 170 150 175, Kabel- 430 650. 
Kluczewska fabr. pap. 650 630, Nafta 190 215 205, 
Polski przem. naft. 530, Nobel'650 630 VI 600 605, 
Lenartowicz 53 52, Pustelnia 500 515 450, Siła 
Światło 550 bOO 580, Spirytus II i III 1825 1925 
acz 2200 2300, liaberbusch 3600 3450 3500, Polski 
Lloyd 70 67500 Konopie 380 V 240, Brovn Boveri 
2650 2830» 2850, Suchedniów 2500 2450, /-Zjedn. 
Pol. febr. warsz. 310 270 28U, Lemoard 50, Szu- 
milin herbata 212500 W00, Leszczyński 6560 6400 
6800, Przemyśl lćśny TO 80, Ch odorów 1700 
2500 Czersk 18U0 1750 1775 800, CzęstOwice 4200 
4400 4350 Oosfewijce 1000 1150 1075 VI 880, Mv 
■hajbw 1075 -1225 1300, Warw. Iow. fabr cukry

4600 4450, Firlej 360 365 350, Drzew, przem. 
hanal. 210 255, Warsz. Tow. kop. wygi. 500n 
5200 5100 II 5650, Cegielski 520 570 565, Fitzner 
i Oamper 5900 6350, Lilpoop, Rau i Low'p 185 
550 510 Modrzejów 6/00 8000 7500, Ostrowieckie 
10 *00 9600 1OU00O, Parowozy 245 2b0 V 200 
220 215. Pocisk J00 310 305, Rohn i’ Zieliński 
550 595 575 IV 475 500, Rudzki 1275" 1250 II 1300 
1400, Starachowice 2600 2775 Trzebinia 415, Lkr-

sus 500 590, Zieleniewski 9300 10000 9900 Za- 
-wiereie 330 miljpżyrardów 270 282500 275 milj. 
Belpol 40 Strem 15 milj. ^

. GIEŁDA WARSZAWSKA.
Wamawa. flel. wł.) (G) W dziale walut i 

dewiz zagr. bez zmiany; dolar 2900; mk. niem. 
0'00001; w dziele akCji tendencja nieco mocniejsza.

Kursa walut 
Kurjer 

Lwovrsl-i 
Nr. 278

160 Wk. poi.
1 funt ang.
100 fis. nań. 
100 fr. Sawaj. 
100 fre, belg, 

00 K czesk, 
T00 U węg. 
100 K austi. 
100 H niem.
1 Dolar ani. 
100 Lir wl, 
100 Lei rum? 
1 guld. hol 
100 Kuerw. 
100 K auńs). 
100 K szw .

Lwów- - dmą 24 listopada 1923

Gotówka |  Dewizy

Giełda warszawska riŁuje 
ta same kursa, co lwow­

ska.

UWAGA: .P 1- jzn aa ia  kuraa*poprzednle.

Warszawa 
dnia 24 listopada

Kraków
dnia 24 XI.

Zou-y-b 
dria Zf XI.

Berliu 
dnia 20 XI.

D a w i

- 1 0 0 -  
12525000-12775000 
15440001 —15750001 

< 50050000—5T150000 
13210 1-13400000

833750 - 5o375(J

4050-4100  
00000 - 00000 

2890000—2040900 
1247500-* 1250000

(i0G *000
104250U—105000u

0-0000 
2502  
30-95 

100 00 
24-90 
loloS 

--0 0 0 3  
—•0080 

OtWOOO^u 
5-72 

24-80 
2 80 

?17 40 
97-00 

103-00 
147-00.t. »

00 00 
17955(X)0 

223440 
i2  >190 
189525 
121515 

400  
58e53 
i 00-00 

4189500 
17b5S0 

00 00 
1560000 
60r’445 
71u2CO 
197250

i
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polskie sfery gospodarm * ch o r dla hiójtadfWgo 
nas będzie ciężki, choć kupieetw-o stosunkowo j 
najbardziej, .obciążone jest, daninam i publicznymi 
poniesions być m u s '! Może ten nasz czyn b ę -! 
dżie przykładem  pociągającym  z a  soLą również* 
•res, tę płatników obywateli.

Powszechne zrozumienie potrzeb Państwa 
daje nam pewność, że wezwanie niniejsze nie 
przejdzie nez echa i że polskie stery gospodar­
cze zwłaszcza kupioctwo polskie złoży żywy 
dowód swego zawsze obywatelskiego stanowi- 
(d’vja i realnego patijotyzin.il.

Zarreu wschodnło-małjpo!slfi e go Od­
działu Stowarzyszenia Kupców Pt I 

skich.

A n to -a c ro p la n  •
Francuska fabryka samochodów Tampier 

pracująca od dłuższego czasu nad rozwiązaniem 
prpblemu jednoczącego automobil z samolotem 
wykonała ostatnio szereg doświadczeń z apa­
ratem najnowszego typu i osiągnęła bhrdzo 
dobre wyniki.

Samolot lego dyśtomu zaopatrzono w dwa 
motory, z których jeden służy' do poruszania 
aparatu na îenti, drugi zaś spełnia iwe zwykłe 
funkcje powietrzne.

Skrzydła samolotu składają się automa­
tycznie. W chwili gdy teren 1 staje się zbyt 
trudnym do odbywania drogi na samochodzie, 
pilot przełącza na motor poruszający śmigło, 
skrzydła rozwijają się automatycznie i płatowiec 
w krótkich, drgających podrzutach unosi si* 
w powietrze.

Na bulwarach paryskich kilkakrotnie już 
obserwowauo^ aparat Tampiera, wyjeżdżający 
skromnie z garażu Pa lotnisko.

Szerokie zastosowanie tego wynalazku jest 
zapewnione w najbliższym cza&ie i w bardzo 
wielu działach komunikacji lądowo-powietrznej.

Czechosłowacja, Szvjjcarja, .Polska, Jugosławja, 
Kanada, Nowa ^elarfdja, Ltftemburg, Estouja, 
humunja, Japouja, Haiti, Monaco. Argentyna, 
Egipt, !ndje, Anglja, Bułgarja, Węgry i Tur­
cja Nitmcy niezaproszono, Rosja się niestawi,- 
a o Austrji nie jest dotąd rozstrzygniętem.

Czechosłowacja. Do pierwszej klasy, po
mistrzostwach * eszfy kiuby: CzScttosłowan,
.loszirze, Slayoj, Żiżkov, Tiktoria, Vusle i Rad- 
licki. J.

rnimmomrariLiais     .r —

OCŁOSZłTHIĆt.

Zapij Ki,
łajno wsi# prądy w architekturze polskiej 

w tw ocm ei adeptów crcnltektury. żadna r«
sztułi ni3 przyczynia bię w tej mierze do 
upowsżecnnjania smaku estetycznego, c6 archi­
tektura. Kultura każdego narodu uzewnętrznia 
się przede* szystkitm W zabudowaniu miast 
ł wsi. Narody zachodnia już dawno przed 
wojną zerwały z klasycystycznyih szabHmem, 
który w ubiegłym stuleciu tworzył szare ulice 
podobne do rzędu koszar i który niestety i na 
naszem mieście wyrył swoje piętno. Charak­
terystyczne m jest, że u grodów  romańskich
0 tak dawnej kulturze architektonicznej rene­
sans ten zaczął się o wiele później niż w Niem­
czech. W Polsce ruch unarodowienia archi­
tektury i nadania jgj odziólnego piętna Sięga 
początkami do Wyspiańskiego, Witkiewicza
1 innych. Obecnie ruch tsn zaczyna potężnieć 
w falę, która powinniśmy żywić nadzieję w przy­
szłości naaa polskim miastom i wszechpolski 
wygląd. Do nadziei tyeh uprawnia najmłodsze 
pokolenie śrtystówarohitektoW, itudefitÓW wy­
działu architektury na politechnice lwowskiej, 
które kilkakrotnem wystawieniem wykazało 
wrnlką żywotność i oryginalność. Wystawy te 
umądzaite dotychczas w politechnice uie były 
należycie zwiedzane przez naszą publiczność. 
Obecna wystawa związku otwartą jest W aulach 
Towarzystwa Sztuk Pięknych przy ul. Dtie- 
duszyckich 1,“ gdzie ma sposobność zwiedzać 
ją każdy kto inuresuje się kulturą rodzinną.

S P O E T .
D ziś ostatnie zaw ody w  piłce nożnej na

t boisku Cytadela o f idi. 11. przedpołudniem 
pomiędzy mistrzem Polski Pogonią a Teamem.
D. 0. K Vi. Sędziować będzie mjr. Dżulyński.

27 narodów zgłoszono na paryską Olym- 
pjatib. Wedle komunikatu fraeuskiego wy­
działu olimpijskiego zgłoszone zoitify nas 
stępujące narody 1 Ameryka, Francja, Bslflja, 
Holandja, Danja, Finlannja, Szwecja, Włochy,

fi

S m a k o s z
wie, źe N.

TŁUSZCZ
JADALNYCERES

]Q S t H t f i e p s t y

do gotowania
smażenia i pieczenia

lI n fa Ir iS )  I i l i n i i p i  I u,a truP-v dramatycznej W . l f j  ■ Ł . l i J łU w l  ■ ibaletówejdiliputów w Pa­
ryżu potrzebni: £* l i l i p u L c k c i  3  1 jll i p n t y
Wiek od lat 10 do 2 i. Wzrost nie wyżej 24 werszków. 
Pożądane, które nie występowały w teatrach. Oferty 
sub. „Lilipuci11 do Uiura Ogłoszeń Ch. Rajznera, War­
szawa, Twarda 8. Pośrednicy solidnie wynagrodzeni.

Czytajcie
§ f  jo rk i#  m m i w

-— • • *■    .........
P R E C Z  Z W Y Z Y SK IW A N IE M
z.tan f-a z dobroci wyrorm O  f i  T J " W T I  A  
odznaczona na wystawie brukselskiej złotem meda­
lem w r. 1910, przeniesiona z u). Łyczakowski j 22 .
na ni i > e o n a  * 5 ^ .

  wyrabia 1C60

O B U W ł K  z pierwszorzędnych ma- 
terjałów i lggi-nckie, lekkie i trwałe najnowszych 

wżOrów, konkurencyjnie pod gwarancją.
Poleca się naia) łask. pamięci P. T. Publiczności 

Z szacunkiem J T ł i łp e f  K k c z m t > r » k i .

. a

Baczność Ceny konkurencyjne l
O t o m a n y .  K a n a p & i  m  ^ h l a d .

Materace włosi enn e i sprężynowe 
Firanki, tiapy, Portjery, Chodniki, Materje mebl,, poleca 
O l H A G E E j a ,  L n  ó w .  S o b i e s k i e ­
g o  12 1. Uwaga na firmę i Nr. domu 21. 1S68

Pończochy
i wszelkie trykotąże kupuj* się najm n iej n firmy

PFAU, Lwów Rynek 19.
(bu wchód przez sień)

K s i ę g a r n i a  i s k ł a d  papi er u
bardzo dobrze zaprowadzona, (30 metrów od­
dalona od gimnazjum) z miebZl aniem (4 pokoje 
i kuchnia) z powodu objęcia innego interesu 
zafar ne> sprzedaż. Informacji udziela adrom.
„m inera Lwowskiego". 5234

Salon mód męsKich

Henr̂ fea BLATTA
^  Lwow$i*iikiewfcira2.

zMwaigieisiipmeii — naprzeciw Hotelu George’a

Nauka i wychowanie
W P I S Y  

a* nowy Kark r ^ o b u n -  
L o w o s e i  p a ń a i t w .
(Egzamin rząd. w wojewódz­
twie) dla zamiejscowych *y- 
ktkflk kor*Ipoodencyjn\ oraz 
j p l s a n i n  n _ i  m a .*  
w y n » n h  przyjmują dj 
1-go grudnia od godz.. 10 l i  

i i>—6.
KONLEś. PhAKT. K U jft S Y 

K S I Ę G O W O Ś C I  
Z. OLSZLWSKltnO, LwóW 

Kurkowa 38 5281

Różne

Obłożnie chora, po cięż­
kiej oyerac i bez Jakich- 

kolwięk środków do iyc.la 
jnajuująca się w położenia 
rozpaezliwem, prosi o łaska­
we datki, ku si przyjmuj^ 
Adtluihistroeja „Kai tera Lw.“ 
„Dla chorej po operacji".

5224

Spółka Akcyjna
C E N T R A L A  we Lw u w ie, u l. Trzeciego Maja 2.

^  J b  2XTi-. 30.
Adres telegraficzny dla wszystkich przedsiębiorstT: „ F l ł C s t O n d  t t * “.

RAFINER JA  w DrohObycżu.
DYREKCJA GÓRNICZA w  Borysławiu.
KOPALNIE w Borysławiu, Tustanowicach, Mraźnicy, 

Bitkowle, Równem, Rogach, ^Rudawce rymanow­
skiej, Wlnnictf-Brzezówce i l. d.

FABRYKA MASZYN i narządzi wiei tniczych w Borvsławiu
REPREZENTACJA w Warszawie, ul. Królewska 23.
SPRZEDAŻ krajowa. i zagraniczna oenzyny, nafty, oleju 

gazowego, oleju opałowego, olejów maszynowych, 
rafinowanych i destylowan., parafiny, asfaltu, koksu.

Własny Park Cysternowy

i
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Magazyn koniekc. dainsk. „MAISON OHIO" L w ów  S y k stu sk a  1.
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B R A U N
n u r o w B K i B o o  u .
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-------------Najświeższe nowości na s e z u d ------------
71ITIAWV • wełl,y* Plu!iłc duble kamg., cheyioty, 
J tllllU fT j • flanele, batcłiany, welwety, cponge
— — zefiry oraz płótno aa wyprawy ślubne.------
. —--------------Ceny tabiyozncs,------------------

B R A U N
— S T K S T U S K A  3 .  
R T T T O W S K I M O - O  X .

specjalny skład pończoch i w yrobów  trykotow ych
§  P O L E C A
, * ? w e » m  — w y r o b y  w e i p i a n e  i  

n «  T jF I Y K Ó T Y  pierwszej jakości.99 O L K H
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K A D V Z A W I A D O W C Z A  
Spółki Akcyinei

99 0 I K 0S “
%wląikowe Zakłady P n e m js łn  i Sadownictwa  

Drzewnego, Spółka akcyjna WE LWU WIE
zaprasza na ^

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
która odbędrie się we wturet 11. grudnia 1923,. o godz. 11 tftj 
przedpołudniem w lokalu Sę. Akc. „OIKOS" we Lwowie 
■L Trzeciego Maia 11, z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zwyczajnego Walnego 
'Zgromadzenia i Nadzwyczajnego Walnego Zgromari/enid z dnia 
24. lutego 1923. .

2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok 1922/1923.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek na udzielenie 

absolutorjum Raazie Zawiadowczej.
4. Powzięeie uchwaiy co do rozdziału czystego zysku.
5. Zatwierdzenie knoptacji 2 członków Rady Zawiadowczej.
6. Wybór 3 ezłoaków Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców.
7. Ustanowienie rocznego wynagrodzenia dla członków Komi­

tatu Wykonawczego i członków Komisji Rewizyjnej.
8. Wnioski.

P. T. Akcjon iijasay zamiar wziąć udział w Waluem Zgroma­
dzeniu i wykonie przysługujące im prawo głosowania, winni złożyć swoje 
akeje najpóźniej aa 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem w Kasie Sp AŁe 
(Lwów Trzeciego Maja 11) lu t w Kasie Polskiego Banku Przemysłowej- 
(Lwów, Trzeciego Maja 9). - ■ T! ■ .

Gdyby Walne Zgromadzenie było niezdolne do powzięcia nenwał. od­
będzie dnia 11. grudnia 1933 r. o godz. 12-tej nrzedpoł. w tern samem miej­
scu ponowne Walne Zgromadzenie, które bez względu na wysokość reprezen­
towanego kapitała akcyjnego stanowić będzii we wszystkich sprawach umie­
szczonych na porządku dziennym pierwszego Walaego Zgromadzenia.

9 Wyciąg ze statutu : ‘j 14. Posiadanie 10 akcji nadaje praw o do jednego
głosu na Walnem Zgromadzeniu. Prawo głosowania na W allem Zgrołnadzrniu 
ntoźe być wykonywane przez Każdego akcjonarjusza, także i pffzez pełnomo­
cnika bez względu tuą to, cz}' ten akejonarjuszem, luj? nie. § 22. W szystkie 
uchwały, zastrzeżone Walnemu ćyom adzeniu zapadają zwykłą większością 
głosów. W razie równości "fotów uważe się wnioseK za odrzucony. Do po­
wzięcia uchwały w przeamiotacb, wymienionych w § 21, ust. 1, 7, 9 jest 
koniscznem, oy conajmniej połowa emitowanego Lapitain akćyjnego na Wal­
uem Zgromadzeniu, była reprezentowana 1 na wniosek się zgodziła. 5228

-

rv ń w o o t w o r z o n y  m a g- a z y  n
konfekcji męskiej i dziecinnej §

J . Utargałeś iO .Pnncerpoleca kurtki skórzane * futrem iub bez 
w wielkim wyburzę oraz r a g l a n y  zi­
mowe, jakoteż ubrania po cenach konk4

I  / w o w ,  Pasaż Mfkolascha A -,
'wejście gł. bramą po 6ironie lewej)

Chrześcijańska Składnica szwajcarskich haftów
pończoch skarpetek rękawiczek 1707

i wszelkich trykótarzy, oraz dziecinnych sukienek, sprzedaje po cenach fabr.

Lwowski Bazar Pańska

cn*aNrot«r

Płaszcze SuKnie Jumpery ŻaKlety
oraz wszelką konfekcję damską po cenach konkurencyjnych

poleca nowo otworzony 1789

Magazyn nowości dla Paś J. S a o k  Piekarska 3.
Wr

<4

Proikews A. fiołdoMtą, Sykstuska L9. TeŁ 874.

Tkalnia Haniu ..Dzwon
Spółka ? ogranlezoną poręką

w  Przem yślu, ulica Jana Dekerta I. 5 i 5 a.
(huczna ulicy Strycharskiej)

Baczność! Włókno lniane i konopne!
Znacznie rozszirzona na zasadach najnowszej techniki zbu­

dowana fabryka wyrabia płótna najprzedniejszej jakości, zdatne 
do wszystkich celów. Wzywamy przeto ̂ Włościan, by nie tracili 
czasu tylko jak najprędzej przynosili lub przysłali surowiec do 
nas na wyrób, albo do specjainegj działu kupnego, lub też ce­
lem natychmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby.

Otworzyliśmy na usługi szerokiej Publiczności także i dział 
bMwatny, burtowny i detailiczny Towar jak najtrwalszy po 
cenach fabrycznych. Dla Spółek Rękodcielriczycb, Kółek Rolni­
czych, Kooperatyw etc. specjalne waranki. 5114

ZARZĄD.

Odpowiedzialny « iaktew Tadeusz Strouiśki.


